Gazeta Krakowska. 


Wychodzi codziennie oprócz niedziel 
świąt nroczystych w druksrni 
STANISŁAWA GIESZROWSRIEGO. 


JE 185. 


Kwartalnie kosztuje złotych szesna- 
Ście miesięcznie złotych sześć. 


PONIEDZIAŁEK 16 Sierpnia 1847 roku. 


ORSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Berlin 5 Sierpnia. — 

Dalszy ciąg sprawozdania o związku rewolu- 
cyjnym , odkrytym w Wielkićm Xięztwie Po- 
znańskićm i w Prusacb zachodnich, w celu 
przywrócenia samoistnego państwa Polskiego 
w dawnych granicach przed rokiem 1772. 

Uchwalono wyjazd Mierosławskiego do 
Poznania. Udzielone mu pełnomocnictwo na 
tem się zasadzało: aby się ułożył z deputo- 
Wwanemi byłych polskich prowincyi, względem 
osób które mają składać rząd Rewolucyjny, 
zaprowadzić się mający przy wybucbu pow- 
stania; aby wprowadził do tegoż dwóch ezłon- 
ów Pierwiastkowego Towarzystwa, jako re- 
prezentantów Emigracyt, jak również Dr. Lie- 
elt za Poznań, i hr. Wiesiołowskiego albo 
Wiszniowskiego za Galicyę.—i nakoniec, że- 
by względem innych naradził się na miejscu. 
© do działań wojskowych, uzyskał najroz- 
Cląglejszą władzę, w granicach planu ogólne- 
Bo.— m miał dowodzić pierwszym zaciągiem 
w Wielkim Xięstwie Poznańskićm. W Mało 
Rossyj dowódzcą naznaczony był pułkownik 
Mężycki, w Galicyi Wschodnićj pułkownik Bo- 
ski i Józef Wysocki—w zachodnićj Gali- 
cyi, pułkownik Kamiński i major Falęcki.— 
nych wybrać miał sam Mierosławski. Wszyst- 
le te mianowania uważane były jednakże ja- 
0 lymczasowe—albowiem dopićro w chwili 
tejégia się wszystkich korpusów w Królestwie 
SA ióm , miały nastąpić stanowcze miano- 
inw szczególnićj, naczelnego wodza, ze 

ony ustanowić się mającego rządu Naro- 
mpg 

. Mierosławski wyjechał i przybył do Pozna- 
ma w d. 31 grud 1845 E; 3 
ODDZIAŁ DRUGI, 

Usiłowanie powstania w prowincyi Poznań 
skiéj « w Prusach Zachodnich. 
peonia już w pićrwszym oddziale, 
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go Towarzystwa, jak z irnemi dawnemi pro- 
wincyami polskiemi, tak obecnie do pruskiej 
monarchii należącemi, w których żywioł pol- 
ski przemaga , już od roku 1836 bezpośrednie 
związki urządził. Pomiędzy emisariuszami, 
którzy tutaj szczególnićj czynnemi byli, wy- 
mieniają Waleryana Breańskiego i Tomasza 
Malinowskiego. Po nich Wiktor Heltmann, 
następnie członek Komitetu Centralnego, był 
głównym ajentem poiskićj Demokratycznćj Pro- 
pagandy w Wiel. X. Poznańskiem. O skutku 
usiłowań emisariuszów i Demokratycznego £o- 
warzystwa głównie w tych dawnych polskich 
prowincyach, podali dość rozległe szczegóły: 
tyle razy v-spominany Ludwik Mierosławski, 
hrabia Franciszek Wiesiołowski (aresztowany 
w Galicyi) i oprócz nich nie mała liczba o- 
sób, za udział w rewolucyjnćm przedsięwzię- 
ciu w tutejszych państwach oskarżonych. 

Jak w r. 1830 przy zbrojnóćm powstaniu Kró- 
lestwa Polskiego przeciw władzy Rossyjskićj, 
znaczna liczba tutejszych poddanych polskie- 
go pocbodzenia miała udział w powstaniu przez 
wejście w szeregi powstańców , tak ti teraz 
doktryny Towarzystwa Demokratycznego pol- 
skićj einigracyi dążące ku powszechnemu powe 
staniu, zaraz z początku żyzny grunt znalazły, 
szczególnićj w W. X. Poznańskićm. 


Liczba członków albo stronników Demo- 
kratycznego Towarzystwa wkrótce wyniosła 
tutaj 5600 osób. Zdaje się, że ci z początku 
chcieli na bardzo cichćj drodze zajmowac Się 
rozszerzaniem zasad demokratycznych zupełnie 
w ducbu Komitetu Centralnego, który stóso— 
wnie do zasad przyjętych, kilką lat ogran”*zał 
się na tak zwanćj spokojnćj i naukowćj pro- 
pagandzie. : : 

Badanie przygotowawcze nie mogło wiel-- 
kiego światła rzucić na ten pierwszy periód; 
znajdujemy tylko szczegółowe fakta , wykazu- 
jące czynność w przygotowaniach do przyszłe 
go powstania w prowincyi Poznańskićj. Tu 
należą głównie wysyłki pieniędzy, które już 
dawnićj zyskiwało Stronnictwo Demokratyczne 


w emigracyi z W. Xięstwa Poznańskiego. A- 
resitowany prowincyonalny ziemski dyrektor, 
Cypryan-Łukasz Jarochowski wysłał, jak wy- 
kazują xięgi handlowe kupca Remus w Pozna- 
niu, już w roku 1841, sekretarzowi Komite- 
tu Centralnego, Albertowi Darasz , w Poitiers, 
1770 fr i wyżćj wymienionemu Tomaszowi 
Malinowskiemu, etnissariuszowi Demokraty- 
cznego Towarzystwa w Wielkićm Xięstwie 
Poznańskićm , a do końca roku 13844członko- 
wi Komitetu Centralnego w Poitiers, 2024 fr. 

Oskarżony Jan Nepomucen Słupecki opo- 
wiada, że w tymże roku 1841 należał do ba- 
lu w Gnieznie i zapłacił za bilet wejścia 3 
talary, ponieważ wiedział, że docbód ztąd 
przesłanym zostanie Towarzystwu Demokraty- 
cznemu w emigracji. 

W roku 1848 stronnictwo demokratycznćj 
partyi tak się wzmogło, iż dla zbierania skła- 
dek na przedsięwzięcia rewolucyjne i przesył- 
ki tychże do Francyi, można było urządzić 
osobny komitet finansowy w Poznaniu. We- 
dłe zeznań pokładanych, członkami komitetu 
tego byli: zostający w stanie oskarżenia wła- 
ściciel ziemski Seweryn Ostrowski, hrabia Se- 
weryn Mielżyński, Władysław Łącki, również 
oskarżony literat Dr. Liebelt, zbiegły Włodzi- 
mierz Wolniewicz i hrabia Bniński. 

Te właśnie osoby wydały w 1843 odezwę 
podpisaną przez siebie, a późnićj u Włady- 
sława Łąckiego zabraną, która tak brzmi: 

„Nasi nieszczęśliwi bracia tułają się od 
lat dwunastu a ciąglez równą czynnością, 
wytrwaniem, poświęceniem i równą mi- 
łością dla ojczyzny. Nasze uczucia dla nich 
może już nie są tak gorące jak kiedyś, 
zasiłki przez nas im przesyłane są rzad- 
sze, materyalne stosunki czasowe  ziębią 
narodową sympatyę, która nas z niemi 

wiąże. Cierpią oni dla naszćj sprawy i 

po dwunastoletnićm oddaleniu zojczyzny, 

więcćj jak kiedykolwiek potrzebują nasze- 
go współczucia, by to ożywiło znowu 
ich serce i ducha. 

Wsparciem ich smutnego położenia, 
wsparciem działań ich czynnego duchu 

* wsparciem na wyksztalcenie ich dzieci 

bez różnicy stronnictw objawiemy dla nich 

miłość i tym czynem obowiązkowym zło- 
żemy dowód, że jeszcze w naszćm ser 
cu i w naszej pamięci żyją. W tym ce- 
lu niechże każdy roczny dar udzieli, kie- 
dy i wiele może, i to niech wręczy kló- 
remu z podpisanych lub zlecenie mające- 
mu; a podpisani zapewniają, że położo- 
nemu w nich zaufaniu sumiennie odpo- 

„wiedzą. 

„.dę ta odezwa z łot powsta- 
mia zostaje w związku i że miała wywołać 
składkę, w polityczno-rewolucyjnych celach nie 
zag spokojnych i dozwolonych, widzimy już, 
parównywając iniejsca kursywą drukowane z 
tysa faktem, ża Centralny Komitet w Wersa- 
lu właśnie w'tenezas zajmował się wydaniem 
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dzieia 5-cio-tomowego pod tytułem: Kurs 
Sztuki Wojennćj, oraz założeniem szkoły woj- 
skowćj: do tego przedsięwzięcia użył nie tyl- 
ko sił emigracyi ale i szczegółowych byłych 
polskich prowincyi , przez prospekt i okólnik 
z dwudziestego pierwszego listopada 1843 r. 
w pierwszym naszym oddziale wymieniony. 
Dodać do tego należy, że hrabia Seweryn Miel- 
zyński „ada z podpisujących, przysyłając o- 
dezwę do Władysława Łąckiego , jak sam ze- 
znał, podpisy odciął i tak od głównego pisma 
oddzielone przesłał, by, jak mówi, nie wzbu- 
dzić podejrzenia policyi. Łącki, jak zeznał, 
zwrócił się do burmistrza Miichels w Neustadt, 
by otrzymać pozwolenie do zbierania pieniędzy. 

Według zaprzysiężonego zeznania Miichel- 
sa, oświadczył on wówczas, że te pieniądze 
ma zbierać dla dotkniętych wylewen Wisły 

olaków. Miichels posłał prośbę do urzędu 
andratha; gdy jednak zakomunikował Łąckie= 
mu uzyskaną odpowiedź, że na to potrzeba 
zatwierdzenia rządu, Łącki z zo bar- 
dzo był niezadowolony i oświadczył: „że Z 
polecenia komitetu przez rząd zatwierdzonego 
tę kwestę chciał urządzić.“ 

Łącki jak sam zeznał, zebrał 200 talarów 
i te do Francyi posłał, niby na szkoię dla c- 
migrantów. Także, wedle zeznania oskarżo*. 
nego Apoioniusza Kurowskiego, wziął od te* 
goż na ten cel pięć talarów w złocie, ale żą* 
dał téj składki, jak powiada Kurowski, wy- 
ražnice na wojskowe wykształcenie emigrantów 
i przedstawił dla tego wspomniany prospekt i 
okólnik Komitetu Centralnego. i 

Zdaje się, że wysyłką do Francyi pieniędzy 
zebranych przez komitet finansowy zajmowa 
się głównie Dr. Liebelt. 

Według xiąg kupieckich kupca Remus od 
czerwca 1843, przesłał on przez jego ręce W 
ten sposób do członka Komitetu Centralnego 
Jakubowskiego w Wersalu, 5 do 6,000 tala- 
rów, w grudniu 1845 roku i w Styczniu 1346 
pieniądze, jak Łiebelt sam zeznaje, dla uni- 
knienia podejrzeń, posyłane były jod fałszy” 
wćm nazwiskiem Alojzego Strzembskiego i adre“ 
sowane do profesora Milet w Wersalu, które” 
go Mierosławski o tóm uwiadomił i prosił © 
oddawanie przysyłanych don dla Komitetu Cen- 
tralnego Towarzystwa Demokratycznego pienię” 
dzy Jakubowskiemu. Według xiąg handlowych 
Remusa, wysłał Iiebelt tą drogą w dniu 9 
stycznia 1846 roku 2,160 fran. a w dniu 2 


Królestwa do W. Xięstwa Poznańskiego przy” 
był, szczegójnićj starał się o przeniesienie po 
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litycznój egzaltacyi do W. Xiestwa Poznańskie- 
go, która, według jego oświadczenia, wywo- 
aną została w Królestwie usiłowaniami To- 
warzystwa Demokratycznego. Zdaje się, że 
Jego usiłowania nie były bez skutku, Liczba 
stronników i członków Towarzystwa Demo- 
ratycznego w W. Xięstwie Poznańskim zna- 
cznie została powiększoną i postanowiono 
wejść w bliższe stosunki z centralną władzą 
w Wersalu, przez ustanowić się mający w 
oznaniu Komitet, który pod głównym kierun- 
kiem Komitetu Centralnego miał organizować 
sprawy sprzysiężenia w prusko-polskich pro- 
Wincyach. To natychmiast wykonano, jak zbie- 
ły Nepomucen Sadowski jeszcze w listopadzie 
844 jednemu z oskarżonych opowiedział. U- 
tworzył się Centralny Komitet w Poznaniu, 
którego członkami byli, jak zeznał Franciszek 
hr. Wiesiołowski: w stanie oskarżenia zosta- 
jacy Dr. Liebelt, zbiegli Nepomucen Sadowski, 
Józef Mikorski i Włodzimierz Wolniewicz, ró- 
Wnie jak emisaryusz Wiktór Helimann, ten o- 
statni jako reprezentant Komitetu Centralnego 
w Wersalu. Jako głowni ajenci Centralnego 
Komitetu działali: radca ziemski Alexander 
Guttry i tłomacz urzędu ziemskiego, Jan Ne- 
Pomucen Słupecki, jak o tem uwiadomiono 
wyżćj wspomnianego hrabiego Wiesiołowskie- 
80, za jego późnieszćj bytności w Poznaniu. 
Jak w Emigracyi ı w reszcie byłych pol- 
skich prowincyi, tak i w W. Xięstwie Poznań- 
skióm obok tego stronnictwa demokratyczne- 
Bo uorganizowanego już przez miejscową wła- 
zę i przez tęż zostającego w ciągłych stosun- 
ach z najwyższą władzą Towarzystwa, istnia- 
Y jeszcze polityczne związki, z których szcze- 
$ólniej dwa, przez swe usiłowania w zamachu 
Powstania i przez stanowcze dążenie do tegóż, 
Najbardzićj zwróciły uwagę. Było to stronnictwo 
Malczewskiego i zwiążęi klas rzemieślniczych 
Ww W. Xięstwie Poznańskićm mianowicie w 
Mieście Poznaniu. s 
Adolf Malczewski, w okręgu Mogilno w 
W. Xięstwie Poznańskim zamieszkały, miał 
Udział w 1830 i 1831, służąc w wojsku po- 
Wstańców, w wojnie przeciw Rossyi. Za po- 
Wrolem w te strony, zyskał sobie przez swój 
Egzaltowany zapał dla sprawy polskićj znako- 
Mite imie i wielką wziętość w prowincji. 
(Dalszy ciąg nastapi). 
— Paryż 21 Lipca. -— 4 
„i Owdowiała królowa hiszpańska, przyjmo- 
mi. w pałacu przy ulicy Courcelles, z po- 
tm swych imienin, ambasadę hiszpańską i 
ról i kczych w Paryżu bawiących hiszpanów. 
ra i kró owa Francuzów , oraz xiążęla i xię- 
= ezki krwi wieczorem znajdowali się w Mal- 
AD pałacu kiedyś cesarzowćj Józefiny dziś 
bę rólowćj Krystyny należącym, i oglądali 
80 komnaty. Szczególmćj podobała się kró- 
owi staranność, z jaką utrzymano wszystko 
w Stanie w jakim się pałac znajdował za Na- 
Poleona; oraz kaplica gotycka nowo wybudo- 
Wana, w której się znajduje kolosalna bron- 
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zowa statua Ferdynanda VII. Oświadczył on 
że podobną kaplicę może wybudować każe 
przy jednym z zamków królewskich. 

— Londyn 26 Lipca. — 

Eskadra pod rozkazami komodora Napier, 
dziś ma z Portsmouth na morze wypłynąć. 
Uda się ona najprzód do Cork. 

Times donosi, że rząd podał dyrektorya- 
towi kompanii wschodnio-indyjskićj lorda Dal- 
housie nagubernatora jeneralnego Indy) Wscho- 
dnich, a sir Henryka Pottinger na guberna- 
tora prezydencyi Madras. 

— Rzym 20 Lipca. — 

W tych dniach ma nastąpić zamknięcie i 
przetrząśnienie przez osobnych deputowanych 
pewnego kolegium i wszystkie jego wejścia 
są ciągle strzeżone; mówią, że się tam ukry- 
wa wielu sprzysiężonych. Pułkownik Freti i 
pułkownik Nardoni podobno zostali schwyta- 
nemi w Albano i Velletri. 

Przedwczoraj dzielnemu Angelo Brunetti 
(Cicerovacchio) przed Circolo Romano , jednóm 
z najznakomitszych tutejszych Casino, dali 
wszyscy rzymscy xiążęta wielki obiad. Sie- 
dział Angelo przy stole pomiędzy dwoma xią- 
żętami i dano temu poczciwemu człowiekowi 
za wielkie zasługi, jakie położył dla spokoj- 
ności i porządku w mieście Rzymie, w imie- 
niu Circolo, bogatą tabakierkę , wartającą 600 
scudów. 

— Od granic włoskich 21 Lipca. — 


W Lombardyi wojska się zbierają dla o- 
strożności, w Como o parę godzin od Medy- 
olanu stanie korpus obserwacyjny z 20,0 
ludzi, składający się z 22 batalionów, ma on 
przyjść z wewnętrznćj Austryi i z innych pro- 
wiacyj, a zalóćm w niczóm nie zmniejszy siły 
właściwćj armii lombardzko-weneckićj Za- 
pewniają, że feldmarszałek Radecki otrzymał 
pełnomocnictwa ściągania wojsk wedle potrze- 
by. W Parmie zaszły niespokojności, — W Rzy- 
mie podobno przed pałacem posła austryac- 
kiego tłum gminu dopuścił się nieprzyzwoitych 
okrzyków. (Garnizon austryaeki w Ferrarze, 
który na mocy traktatu wiedeńskiego tam ma 
się znajdować, ma być bardzo wzmocnionym. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 13 do dnia 14 Sierpnia. 
Richter Fryd. asses. kolleg. cess. ross., Józef de 
Dombal baron, Leszczyńska Regina, Szembek 
Władysław ob., Szembek Józef ob., Zychowicz 
Teofil, Luschin, z Galicyi; -- Majer Jan ob., z 
Pruss. ; 
W yjechali z Krakowa. 
Rzewuska Rozslia br., Lusckia Jan, Szotajska 
Xawcra ob., Józef Bertrand de Dombal baron, do 
Galicyi; -- Grocholski, do Pruss. 


— z z 
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Doniesienia Urzedowe. 


Nro 4418. , 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W zastósowaniu się do artykuła 12 ustawy 
Hypotecznćej z roku 1844, wzywa mających 
prawo do spadka po $. p. Emilii Słotwińskiej, 
pozostałego, składającego się z summy 10.000 
złotych polskich na domu pod L. 78 w gminie 
I. Miejskićj, zabezpieczonej, apod dożywociem 
ojca zmarłej Pana Felixa Słotwińskiego zosta— 
jacćj, tudzież z sammy złotych polskich 2494 
groszy 20 częścią w Depozycie Sądowym znaj- 
dującćej się, częścią na realnościach pod 
88, przy Piasku, pod L. 348, przy ulicy Szew- 
skiej, i pod L. 456 w gminio 4 zabezpieczo— 
nej, aby takowe w terminie miesięcy trzech 
Trybunałowi przedstawili, w razie bowiem prze- 
ciwnym spadek powyższy zgłaszającym się do 
niego PP. Felixowi Słotwińskiemu ojcu tu- 
dzież Alexandrze Lipczyńskićj , Rozalii Rome— 
rowćj, Franciszce i Wiktorowi Słotwińskim ro- 
dzeństwu zimarłćj przyznanym zostanie. 

Kraków d. 9 Lipca 1847 r. 

Sędzia Prezydujący 
J. Czernicki. 


(Żr.) Z. Sekretarz P. Burzysiskt. 


Nru 15,772. 
CESARSKO KRÓL. DYREKCYA POLICYI 
Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do powszechnćj wiadomości, iż w 
skutkn rozporządzenia C. K. Rady Administra- 
cyjnej w duiu 26 Lipca b. r. do L. 2530 wy- 
daoego, effektów niewiadomych właścicieli w 
ciągu roku 1845 w Depozyt Policyjny złożone 
przez publiczną licytacyą sprzedanemi zostaną. 
C. R. Dyrekcya Policyi przeto zamieszczając 
pomżej wykaz takowych effektów wzywa ma- 
jących prawo do ich własności, aby się z stó- 
sowuemi dowodami po odbiór w termioie trzech 
miesięcznym zgłosili. 

Kraków dnia 10 Sierpnia 1847 r. 
Dyrektor Policyl 
Kroebi. 
Sekretarz Ducilłowicz. 
Wyszczególnienie effektów. 

Fffeklu złote srebrne. Kulczyk mały zło- 
ty, fajka drewniana w srebro oprawna, Szpil- 
ka złota, łyżeczka srebrna od kawy, balsamka 
złota z sznurkiem jedwaboym, kulczyk złoty, 
zegarek srebrny kieszonkowy. 

Naczynia mosiężne i miedziane. 
mos'ęźny. 

Przedmioty s kompozycyi cynowćj, ołowia- 
ne) i blaszanćj. Pieczątka najsilberowa z rą- 
czką, zegarek mosiężny, z łancuszkiem staln- 
wym i dwa kluczyki, fajka drewninaa z oku- 
ciem pobielanóm. 

,  Rehwizytażełazne. Zawiasów starych dwo- 
je, łańcuch bamalcowy, garnki żelazne trzy, 
drąg żelazny, drzwiczek żelaznych dwoje, pręt 
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żelazny z kraty, łańcuch żelazny, kółko od ta- 
ków, kosa od sieczki, zamek zepsuty stary Z 
dwoma klamkami i kluczem, dłutko i wierzch 
od kłoteczki, garnki żelazne dwa, zamek sta- 
ry zdezelowany. 

Suknie, bielizna i wszelka tkanina. Plach- 
ta, bawełny wolek, naszyjników dwie pary Z 
paciorków różowych, a trzecia para z pacior- 
ków czarnych, chustka fularowa, chustka 0 
nosa stara, chustka czerwona od nosa, cbusl= 
ki ad nosa kolorowe dwie, szlafrok, fartuszek 
i chustka siwa, chustka i koszala, worek itro- 
chę pszenicy, chustka kartonowa na tle niebie- 
skim, chustka derowa, spoduica perkalikowa, 
rękawiczka welniaua i chustka bawełniana W 
kwiatki wiśniowe, koszula konopna kobieca Z 
jednym rękawem z perkalu, rękawy dwa per- 
kalowe, kawałek koszuli z falbaną, kawałek, 
płótna z koszuli, i kołnierz od koszuli perka- 
lowy. Burka sukienna, worki dwa zgrzebne, 
szlafrok w kwiatki niebieskie, gorset sukienny» 
spodnica lelnia, sukna kawałek. Chustka sta- 
ra, chustka biała od nosa Spodnie sukienne 
czarne, kożuch chłopski stary, korzuch stary ! 
pierza niedariego trochę. Poduszka z powożu 
suknem granatowym, a pod spodem skórką 83” 
fianową czarną podszyta. Chustka 1, chustek 
dwie, jedna niebieska a draga biała i spodnicz* 
kadrelichowa, chustka fularowa kaffowa w szla 
ki żółte, chusteczka od nosa ponsowa w białe 
centki, czapka manszastirowa koloru czerwo* 
nego, chustka żolia od nosa. 

Obówie t rymarszczyzna. Fartuch skórza* 
ny od powożu, butów par dwie, butów pará. 
Stolarszczyzna. Szkatułka, Skrzynka. 

Naczynia Szkłanne i Bednarszczyzna. Ce 
brzyk, wanienka i sześćbeduarek , (laszeczka 
mała, beczka stara, flaszka półgarucowa. 

Rożne drobne effekta. Konopi skrętek i, 
Inu 1 i dwa wrzeciąże z przędzą, rzemiel 9 
dzwonka, noże dwa, blachy kawałek od Iataf" 
ni, lina, guzików dwadzieścia trzy, pudło % 
kapelusza, laska trzcinowa z rączką biała %07 
ścianą, sprzączki stalowe dwie. Parasol b, 
dwabny, róg od prochu, pagilares czarny: A 
rasol czerwony, świćc rurkowych kawałków *. 
i fajka. Garniec, półgarncówka, lyi, liwar 
spód od maszyny, guzik bronzowy, półaiś 
talerzy trzy i czareczka poroellauowa. hé- 

Książki. Książki dwie pod tytułem Al 
neum oddział 4ty Tom Żgi i 8. „PR 

Pieniądze w gotowiznie w Depozycić r” - 
licyjnym znajdujące się. Owancygiery CD 
złotówka. Złp. 1 gr. 5. złp. 10, złp. 1 auf 
8, złp. 2 gr. 12, złp, 46 gr. 20 w sakieno 
nicianej; złp. 10 gr. 11 w sakiewce, ol 1 
złp. 2 gr. 16, złp. 4, złp. 1 gr. 15; ZPO 
gr. 17, talar praski, zły, 2 gr. 12, rel" złp. 
bry 1, i trzy grajcary szajnami, 8" 19, ip- 
3 gr. 23, złp. 9 gr. 20, złp. 6. gr. 4f * 
gr. 29, złp. 3 gr. 3. (tr) 


